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tami ta się bydź zdaió ; iż w siarczyku czer­
wonym siarka połączona iest z samym ar-
szenikiem , a w żółtym z jego uicdokwasem. 
Topiąc albowiem niedokwas arszcniku z siar­
ką, wydobywa się wiele podkwasu siarcz t-
nego, i for mnie się siarczyk czerwony; to­
piąc podobnie siarczyk żółty, zamieniamy 
go w czerwony ; tak iak len ostatni można 
przez kwasy zamienić w żółty. Z tego po­
wodu możnaby iedću nazywać siarczykiem 

arszeniku, drugi siarczykićm nicdokiuasu ar -

szenikowego ( oxydum arsenici sulphuratun ). 
Łączy się arszenik i z fosforem, bądź ogrzć-
w.iiae pod wodą części równć arszeniku 
W proszku i fosforu; bądź dwie te istoty 
razem z sobą destylluiąc. Fosforek ten iest 
czarny i błyszczący, w powietrzu łatwo się 
rozkłada; i dla tego pod woda chowany bydz 
musi, 

Kwas arszenikowy. 

588, Niedokwas arszeniku biały może 

ieszcze złączyć się z daleko większą ilością 

kwaso-rodu \ i zamićuić tym sposobem 
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W prawdziwy kwas, który arszcińhowym 

(acidum arsenicum) nazywamy. Schedę 

pierwszy kwasu tego wynalazca, otrzymy­
wał go rozpus:'xzaiąc Ir/.y c z ę ś c i niedokwa-
su arsz(;niku w siedmiu kwasu solnego, do-
dniąc pięć części kwasu saletrowego i de-
stylluiąc aż do suchości. Rozogiała massa 
biała i sucha , rozżarza się dó czerwoności 
dla wypędzenia pozostałego niedokwasu i 
iest czystym kwasem a -szenikowym. Buch-

holz podaie daleko krótszy sposób robienia 
tego k w a s u , to iest: ażeby umićszać ośm 
części niedokwasu arszenikowego z dwoma 
częściami kwasu solnćgo , i s4 częściami 
kwasu saletrowego , i ażeby mieszaninę tę 
wyparować K tygla aż do suchości, a potem 
l e k k o rozżarzyć. 

oSg. Kwas arszenikowy iest suchy, 
biały, i w ogniu bardzo stały. Smak md 
W c a l e nieznaczny; w bardzo mocnym ogniu 
topi się, n a szkło przezroczyste , k t ó r e n a ­

czynia mocno gryzie, i z powietrza wilgoć 
przyciąga. Ciężkość gatunkowa tćgo k w a ­

s u i c s t ^ s ^ g ^ Rozpuszcza się w sześciu 
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częściach wody ziinnćy, a dwóch gorącey, 
lecz raz rozpuszczony , może bardzo wiele 
wody utracić bez stracenia płynności, Ma-
iąc tylko połowę swego ciężaru wody, gęsty 
iest nakształt -ulepu , i przez dalsze paro­
wanie osadza drobne kryształy. W stanie 
płynnym ma smak kwaśny , gryzący, i rne-
talliczny. W powietrzu i gazie kwaso-
rodnym wcale się , nie odmienia. Składa 
się z 65 części arszeniku, i 35 kwasorodu. 
Dla zwierząt gwałtownieyszą od samego 
niedokwasu arszenikowego iest trucizną; 
przez ciała palne, zwłaszcza w cieple, bar­
dzo się łatwo rozkłada, i do stanu niedo­
kwasu, lub metallu powraca; dla tego rzu­
ciwszy go na węgiel rozpalony, uslępuie 
mu części kwaso-rodu , i w postaci dymów 
białych z zapachem czosnku uchodzi. Z al­
kali, ziemiami i niedokwasami metalliczne-
nii się łączy, i formuie sole szczególne. 

590. Mrsenian potażu ( arsenias potas-
sae). Otrzymuie się nasyeaiąc kwas arsze-
nikowy potażem. Wyparowany do sucho­
ści, wilgoć z powietrza przyciąga i nie kry-
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stalliznie się. Syrop liałkowy zieleni, w O g n i u 

na szkło się topi , wszystkie sole wapienne 
i magnezyowć rozkłada. Dodaiąc niu wię­
cey kwasu arszenikowego , krystallizuie się 
w graniasto-słupy czworo-ścienne równo­
bocznymi piramidami zakończone, i infu-
zyą lakmusu czerwieni. Można otrzymać 
arsenian ten kwaśny, rozkładaiac w ogniu 
saletrę przez równą i e y część niedokwasu 
arszenikowego. Tym sposobem otrzymany, 
nosił nazwisko soli arszenikowey Macquera. 

Sól ta łatwo się w wodzie rozpuszczaj 
w powietrzu żaduey nie podpada odmianie, 
w ogniu na szkło się topi , a z ciałami pal-
nemi rozkłada się. Soli wapiennych i ma­
gnezy owych nie odmienia. 

091. Arsenian sody (Arscnias sodse), 
Otrzymuić się destylluiąc niedokwas arsze­
niku z saletrą kubiczną , lub prosto sodę 
kwasem arszonikowyni nasycaiąc. Krystal­
lizuie się sposobem do poprzedzaiącey soli 
podobnym; kwasem zaś przesycony , w i l ­
goć z powietrza przyciąga , i nie zsiada s ie 
W formę krystalliczną. 



334 P O C Z Ą T K I 

5g2. Arsenian ammoniakalny ( Arsenias 
ammonue ). Nasyc .iąc ammoniak. kwasem 
arszenil-owym, otrzymujemy kryształy szć-
ścio-borzne , które syrop fiałkowy zielenią., 
a przesycone kwasem, ścinaią się w drobne 
igiełki wilgoć z powietrza przyciągaiące. 
Sól ta w cieple traci przezroczystość, i 
rozkłada się zupełnie , tak ; że się ammo­
niak na pierwiastki swoie rozdziela, a ar­
szenik w postaci pary podnosi. 

5 y 5 . Nasycaiąc kwas arszenikowy ba-
rvta, opada na spód proszek w wodzie się 
nie rozpuszczała-y, lecz który rozpuszcza 
się w zbytecznym kwasie. Podobnym spo­
sobem dodaiąc kroplami kwasu arszeniko-
weg) do wody wapićnnćy , opada arsenian 
wa,.na W proszku , lecz który za dodaniem 
więcey kwasu rozpuszcza się i daie po wypa-
r waniu małe kryształki. Toż samo zdarza się 
i z niagnezyą; gdy ziemia ta kwas arszenikowy 
nasyc i, łonnuie się massa gęstd nakształt ga­
lar ty , którą za dodaniem kwasu można 
rozpuścić. Wszystkie te sole topią się w mo­
cnym ogniu, nie rozkładaiąo się byiuiymnićy. 
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5c)t. Gai wodorodny arszenikowy (gas 

hydrogmiium arsenicatum ). Arszenik roz­
puszcza się doskonale w gazie wodorodnym, 
i formuie szczególny gatunek gazu zapalne­
go , którego pierwszym W y n a l a z c ą był 
Scheele. Otrzymuie się zaś ten gatunek 
gazu różnemi sposobami. Gotuiac /;/;. a r ­
szenik z kwasem solnym , wydobywa się 
gaz wodorodny arszenikiem obciążony. 
Sclieele otrzymał go, gotuiac kwas arszeni­
kowy na opiłkach zinkowycb. Tromsdorff 

zaś radzi, ażeby nalać słabego kwasu siai-
czanego n a cztery części opiłków zinko— 
w J c h i iedne arszeniku. We wszyskich 
tych przypadkach rozkłada się woda , a 
w drugim i kwas arszenikowy; p r z e z co 
uformowany gaz wodorodny , arszenik w so­
bie .rozpuszcza. Gaz len m d mocny zapach 
arszeniku , kolorów niebieskich nie c z ć r -

^ieni , i z wodą się nie łączy. Cal ićgo 
sześcienny waży o,2455 g r a n a . Światło 
w sobie zanurzone gasi , i zwićrzęta zabiia; 
od ognia, ieżeli się styka z powietrzem at­
m o s f e r y , lub g a z e m kwasorodnym, z a p a l a 
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się , i arszenik na bokach naczynia osadza; 
pali się płomieniem niebieskim , a z gazem 
kwaso-rodnym detonuić, zamieniaiac się 
w kwas arszenikowy i wodę. Składa sie 
podług Tromsdorffa z i4,8 wodorodu, i 85,2 

arszeniku. Wpuszczaiąc do niego cokolwiek 
gazu nadkwasu solnego , zmnieysza się iegO 
obiątość, i osiadaią kryształy arszeniku, 
które większd obięiość nadkwasu przeista­
cza w niedokwas. Zmieszawszy go z ga­
zem wodorodnym siarczystym, i dodaiąc 
do mieszaniny tey nadkwasu solnego , od­
dziela sią siarczyk arszeniku żółty. 

3g5. Arszenik, zwłaszcza w stanie nie­
dokwasu , używa się w wielu kunsztach, a 
mianowicie w połączeniach niektórych me-
tallów , którym nadaie białość i kruchość, 
j których topienie się znacznie ułatwia. 
Jest częścią składaiącą niektórych farb , a 
iego niedokwas używa się niekiedy w sztu­
ce Lekarskiey. 

T u n s t e n. 

3g6. Tunsten , któremu autorowie Nie­
mieccy daią nazwisko Scheela (Scheelium) 
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md kolor sino-biały dostali podobny; glanc 
metalliczuy mocny; ciężkość gatunkową =r 
1 7 , 2 2 . Pod młotem nie iest ciągły, ale-tak 
twardy , iż go zaledwo ndylepszym pi lni­
kiem użyć można. Równie się trudno to­
pi iak sama platyna , i do tych czas PF . 
tylko d^Elhliyar, tudzież Allen i Alken po­
trafili otrzymać go w stanie metallicznym 
iakożkolwiek stopiony. Znayduie się w na­
turze w stanie kwasu z wapnem w tnn-
stenie, lub z żelazem, manganezem, i cy­
ną w tak nazwanym Wollframie złączony. 

5g 7 . Tunsten, ogrzewany przy wolnym 
przystępie powietrza niedokwasza się bar­
dzo łatwo formuiąc niedokwas żółty, któ­
ry w gwałtownym ogniu bierze na siebie 
kolor granatowy. Dwa więc mamy tego 
nietallu niedokwasy, granatowy i żółty. 

Ten ostatni opisany iest pod nazwiskiem 
kwasu tunstenowego. 

Kwas Tu ns t e n o w y. 

3g8. Kwas tunstenowy ( acidum tuu-
sticum) wydobywa się sposobem Scheela 
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z tak "nazwanego tungstenu ; czyli tunstenu 

wapiennego: trąc go na miałki proszek , i 
nalewaiąc kwasem saletrowym lub solnym, 
które rozpuszczaną, wapno, i uwalniaią część 
kwasu w proszku żółtym. Na, ów czas do-
daie się ammoniak j który uwolniony kwas 
w sobie rozpuszcza. Nalewaiąc zatem tung­
sten na przemianę kwasem saletrowym i 
ammoniakiem, można go całkiem rozłożyć, 
a kwas w ammoniaku rozpuszczony, przez 
kwas saletrowy, lub solny w proszku odłączyć. 
Inaczey można część iednę tunstenu wa­
piennego stopić w tyglu z czterma częściami 
węglanu potażu, i nalać dwunastu częścia­
mi wody gorącćy , która lunslen pot;iżu 
w sobie rozpuści. Z tego oddziela się kwas 
tunstenowy przez kwas saletrowy , obmy­
wa i suszy. Proszek ten biały, miany od 
Scheela za kwas tunstenowy iest kwaśny, 
kolory niebieskie roślinne czerwieni, i roz­
puszcza się w 2 0 .częściach wody. Lecz 
PP . d'Elhuyar okazali, że istota ta wzię­
ta za kwas, składa się z niedokwasu żółte­
go tunstenu, tudzież z kwasu i alkali do 
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1'ozkładu tunstenil u ż y t y c h , co t e ż Vauquc~ 

lin i Tleclit polwićrdzili. 
399. Za prawdziwy zatem kwas tun-

steuowy, niedokwas chyba żółty miany 
bydź musi, lubo iego cechy kwasowe bar­
dzo są słabe. Niedokwas zaś ten czysty 
olrzymuie sią, solucyą icęo w ammoniaku, 
sposobem wyżey opisanym otrzymaną pa­
ru iąc, i pozostałą massa .aż do rozżarzenia 
ogrzewając. Iuaczey można część iedrię 
Wolframu na drobny proszek utartą a 
dwoma częściami węglanu potażowego sto­
pić, i pr/.ez godzinę w płynnym stanie u-
trzymywać. Póczem wylewa się stopiona 
massa na blachę, po osiudzeniu tłucza na 
proszek, i goluie się kiikokrolnie z wodą, 
dopóki ićy smaku udzielać nie przestanie. 
Wody te zlewaią się razem, i precypituią 
przez kwas solny; otrzymany osad obmy­
wa się, rozpuszcza w gorącym ługu w ę ­
glanu potażu, i na nowo się przez kwas 
Solny odłącza. Na ów czas dopiero obmyty 
i wysuszony, iest czystym kwasem, lub 
niedokwasem żółtym tunstenu. 

X 
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4oo. Proszek ten żółty iest bez sma­
ku, w wodzie sie, nie rozpuszcza, ale sie 
W niey doskonale rozdziela i zawiesza, sta­
nowiąc płyn żółty'-, kolorów niebieskich 
nie czerwieniący. Ogrzewaiąc go mocno 
na łyżeczce platynowey, przyyniuie kolor 
ciemno-zielony, a w mocnieyszym ieszcze 
ogniu, czarny. Ciężkość iego gatunkowa 

iest =. 6,12. Składa sią z 80 części tun-
stenu, i z 20 kwasorodu. 

Kwasy niezdaia, się rozpuszczać kwa­
su tunstenowego. Kwas siarczany gorący 
daie mu piękny kolor granatowy, a kwasy 
saletrowy i solny iasno-żółtyc Łączy się 
z zasadami solnemi i stanowi sole właści­
we. Z solami fosforycznemi i boraxowćmi 
topi się i farbuie ie zielono. 

4o i . Tunstan potażu C tunslas polassae}. 
Otrzymuie się rozpuszczaiąc kwas tunsle-
nowy w solucyi potażu, lub węglanu pola -
żowego. Paruiąc 1ę solucyą, opada tuu-
sten w postaci białego proszku. Sól 
ma smak gryzący metalliczny, w wodzie si<S 
łatwo rozpuszcza, a w powietrzu rozpływa* 
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Rozkłada sią przez wszystkie kwasy, które 
z nićy oddzielaią sól potróyną, iaką Schedę 

miał za kwas tunstenowy. 

24a. Tunstan sody. Krystallizuie. się 
W podtugowate sźósc.'oboczno blaszki, smak 
m a o s t r y i g r y z ą c y , rozpuszcza sią w czte­
rech częściach w o d y - i m n e y , a w dwóch 
gorącey. Rozkłada s i ę przez kwasy: siar­
czany, saletrowy i solny, ź których każdy 
oddziela sól potróyną sobie właściwą; kwas 
zaś fosforyczny nielylko sam nierobi źa-
dn,-go o s a d u , ale nawet ani dodany po nim 
k w a s siarczany. 

4oo. Tunstan ammoniakalny. K.r3'stal-

lizuie się w drobne blaszki do kwasu b o -
r a x o W e g o podobne, a niekiedy w czworo-? 
boczne igły; smak nia metalliczny, w wo­
dzie się łatwo rozpuszcza, w powietrzu 
"ieodmieniu, w o g n i u rozkłada. Składa się 
2 7<J części kwasu, a 22 ammoniaku i wody. 

4o4. Tunstan wapienny. Znayduie się 
^ naturze i iest solą, ż którey za zwy-
C 2 a y k w a s tunstenowy wydobywamy; iest 
niemal zawsze krystallizowaiiy w ośmi«-
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ściany, powstaiące z dwóch ostrosłupów 
truj lątnych, zasadami nawzaiem złączonych. 
Kolor ma biało-żółtawy, w wodzie sią 
bynaymniey nierozpuszcza, w ogniu mało 
odmienia. Ciężkość gatunkowa tey soli 
iest as 6; twardość dosyć smaczna. Składa 
sią z 70 części kwasu, a 00 wapna. 

405. Tunstan baryty iest w proszku 
białym, w wodzie sią ni< rozpuszczającym. 
Tunstan magnezyi krystallizuie sią w dro­
bne blaszki, w wodzie się rozpuszcza, a 
W powietrzu nieodmienia, przez kwasy się 
niemal wszystkie rozkłada. Inne sole tun-
sienowe mało są znaiome. 

406. Podług PP, dElhuyar ż a d e n kwas 
nieodmienia sią bynaymniey przez tunstert 
w stanie metallicznym, wyiąwszy kwas 
saletro-solny; co z jego łatwem niedokwa' 
szauiem się w* powietrzu mało sią zgadza-
Z siarką stanowi istotę twardą granatowi 
i krystallizuiącą sią. Z wiciu nictallaiU 1 

dosyć sic dobrze łączy, a mianowicie z° 
srebrem, miedzią, żelazem, cyną, i c łowieni-
Dotąd metali ten niema żadnego użytku. 
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M o l y b d e n . 

407. Molybden ( molibdenum.). Metali 
bardzo trudny do otrzymania dla niezmier­
nie ciężkiego topienia się w ogniu; zazwy­
czay tylko w proszku, lub w bardzo dro­
bnych ziarnach będący. Koloru biało-źół-
tego, a w złamaniu biało-popielatego. Je­
go ciężkość gatunkowa iest = 7 .0O0. Ogrze-
W a l ą c go w naczyniu otwarłem łatwo się 
niedokwasza i zamienia w proszek biały, 
klóry się snblimuie, i w postaci drobnych 
igiełek osiada. Metali ten w żadnym na­
szym ogniu sic nie topi. 

408. Niedokwaszaiąo moTyliden w ogniu i 
wolnem powielrzu , zamienia się natychmiast 
w kwas molybdcnowy. Lecz ten nicpozwala-
ląc s i c łatwo wrócić za pomocą ciał palnych do 
s'anu melallic zueg.>, zamienia się w proszek błęki­
tny, czarny lub zieloay, które za prawdziwe nie­
dokwasy molybd -uow ć mieć należy. Z pomiędzy 
tych czarny uii dokwas zdaie się mieć naymńiey 
Wasorodu, a miyu ię<ey zielony , tak j że Hatcheł 

mi.uł ten ostatni za podkwas molybdenowy. 
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4og. Znayduie si« molybden w królewat-
waó kopalnem naypospoliciey Z starką złączony, 
w kruszcu , który dawniey miano za ołówek. 
Ten składa się z łuszczek słabo z sobą skleio-
nyeh, i kolor niebieskawy , bardzo podobny do 
ołowiu maiących. Schecle pierwszy skład i 
przyrodzenie tego kruszcu okazał. Oprócz te­
go, Klaproth znalazł kwas niolybdenowy z nie-
dokwasem^ ołowiu złączony w kraizcu ołowiu 
żółtym w Blcybefgtt. 

Kwas molybdenowy, 

4 i o . Naykrótszy i naylepszy sposób otrzy­
mania kwasu molybdenowego iest len , ażeby 
na siarczyk raolybdenu rodowity na proszek 
utarty , nalać pięć części kwasu saletrowego , 
i dcstyllować aż do suchości , nalewaiąo za ka~ 
żdym razem nowego kwasu i deslylluiąc do-
póly , dopóki molybden nie zamieni się W pro" 
szek zupełnie biały. Proszek ten obmywa s»C 
wodą gorącą i iest czystym kwasem molyb" 
denowym stałym. 

Kwas ten iest w postaci białego proszku, 
smak ma ostry metalliczny ; na ogniu w naczy 
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"iarh otwartych podnosi się i ulatuie W dymach 
białych , które do ciał zimnych przylegaią, maiąc 
Weyrzćnie białych i świetnych łuszczek; w na­
czyniach zamkniętych topi się i krystallizuie; 
( u;żkość iego gatunkowa ifiot 3,4. Rozpuszcza 
się w 9 6 0 częściaeh wody wrzącey j solucyi ta 
Jest beż smaku, ale infuzyą lakmusu czerwieni, 
kwasy: siarczany, saletrowy , i solny odłączaią 
z niey kwas molyhdenowy. Rozkłada się przez 
wiele ciał- palnych. Za pomocą ciepła rozpu­
szcza się kwas molyhdenowy w kwasie siarczą­
cym , a za ostudzeniem bierze na siebie ciemno-
błękitny kolor. Rozpuszcza się i w kwasie sol-, 
"ym. Solucya ta md kolor żółtawy , ale nasy­
cając, ią potażem, slaie się błękitna. Z bora-

M m się topi i daie mu niebieski kolor. Pa­
pier Solucyą tęgo kwasu zmoczony , przyymuie 
w słońcu piękny niebieski kolor. Z zasadami 
•lohićmi się łączy, i formuie sole szczególne. 

411.. Molybdany, tak alkaliczne iako i 
ziemne mało do tych czas są znane. Molybdaii 
Poryty rozpuszcza się cokolwiek w wodzie wa-
pieiiiiey , nie żółkiiieie od kwasu saletrowego ; 
* aiumoiiiakahry rozkłada się w ogniu. NiywaS-

1 
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Źnieysza z pomiędzy tych soli iest molyhdan 

kwaśny potażu (o\y-molyb,!as potassae). O-
trzymuie się ta sól paląc w tyglu część iednę 
siarczyku molybdariowcgo z trzema saletry, po­
zostałą maosę łtigu;\c i paruiąc , dopóki kry­
ształy siarczanu polażowego nieosiądą. Doda­
jąc potem do pozostałey solucyi kwasu siarczą­
cego , opada molybden kwaśny potażu. Sól ta 
rozpuszcza się w czterech częś.-iach wody wrzą­
cey, przez ostudzenie daie maleńkie niefore-
irniś kryształy; smak ma lnetaliiczny , w ogniu 
się nierozkłada. Ku as saletrowy oddziela z nićy 
kwas molybdauowy czysty. Dodaiąc do Solu­
cyi tego molybdenu solucyą cyny, olrzyumie­
my melybdan w proszku niebieskim. 

4IL>. Kwas molybdauowy topi się z siarką 
i daie prawdziwy siarczyk molybdenu ; w cza-
sis tego topienia wydobywa się para podkwa-
su siarczauego. Użytki molybdenu doląd nie 
są znaiome. 

C h r o m . 

413. Vhrom. (Chi omium). Metali biały, cP" 

kolwiek żółtawy, kruchy i trudno się topiąc)'? 
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W ogniu siały i mogący się krystallizować W dro­
bne igiełki nawzaiem z sobą splecione; mało 
się nawet przy wolnym przystępie powietrza 
odmieniaiący ; na który kwasy , saletrowy wy-
iąwszy , mało maią mocy; który się pozwala 
doskonale ukwasić i daie kwas koloru czers\o-
nego , uayprzód od P. Vauquelin, w tak nazwa­
nym czerwonym ołowiu, odkryty. 

4 i 4 . Dwa są niedokwasy dir, mu dosyci 
dobrze poznane ; zielony i brunatny , do że­
laznego podobny, opisany nayprzód od Hra­
biego Mussin-ł'ouschkin, a który Richter przez 
kilkokrotuc prażenie niedokwasu zielonego o-
b'zj mywał. Ten nie rozpuszczał się w kwasach, 
i z trudnością się przez kwas saletrowy ukwa-
sic pozwalał. Niedokwas zielony , otrzymuie 
się gotuiąc ołów Sybirski czerwony w kwasie 
solnym , i piękny szmaragdowy tym sposobem 
otrzymany rozczyn , przez potaż lub ammoniak 
prec\pitiiiąc. Niedokwas ten iest częścią skła-
daiąeą i larbuiąt ą szmaragdu. Do tych dwóch mo-
żnaby douaći niedokwas ametystowy , który tak 
częsio niektóre sole ehromiizne farbuie, ieżeli 
go nie należy mieć raczey za podkwas chromu. 
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Kwas chr omie zn y> 

4i 5. Otrzymujmy kwas Chromiczny faci-
dum chromiouinj ; gotuiac część iednę ołowiu 
czerwonego ria^prosżefc umarłego , z dwoma czę­
ściami węglami potażu i wodą, dopóki cały 
pomarańczowy proszek ołowiu me z a m i e n i się 
w węglan biały , a cały płyn nie weźmie pię­
knego złotego koloru. Płyn takowy, maiący 
W sobie chromian potażu, miesza się z kwasem 
saletrowym i pa'uie moniem ciepłem; po 
ostudzeniu osiadaią kryształy .saletry i opada 
cokolwiek, proszku żółtego , który miany był 
za kwas chromiczny, lecz niesłusznie: kyyas 
albowiem ten zostaie się yv płynie, a po od­
dzieleniu przez kilkokrotne parowanie i studze­
nie , kryształów'saletry , stanowi płyn liemno-
czeryyony nakszt.iłt u lepu gęsty , i ten to płyn 
iest prawdziwym kwasem cluoinicznym. P. 
Vauquelin twierdzi , iż otrzy myyvał kyyas chro­
miczny w czerwonych kryształach , czego yv ża-

0 dnym nie widziałem przypadku; kryształy al­
bowiem czerwone iakie się w tym razie otrzy-
muią, są kryształami saletry, kwasem chromi-

v 



. CII E M * I 

cznym zafarbowanemi; sam zaś ten kwas wy­
suszony, albo się zsiada w roassę nieforemną 
wilgoć z powietrza przyciągaiąrą , albo w ma­
łe bryłki nieoznaczonćy postaci, 

4i8. K w a s chromiczny rna s m a k o s t r y , 

Uictalliezny , k o l o r y niebieskie roślinne c z e r w i e ­

ni ; mocą światła , ciepła i niektórych c i a ł 

palnych traci część kwasorolu, zamicniaiąc się 
w n i e d o k w a s zielony; z k w a s e m solnym z m i e ­

s z a n y , może przy p o m o c y l e k k i e g o c i e p ł a roz­
puszczać złoto; p r z e z podkwas siarczany za­
mienia się w niedokwas zielony. Z c i a ł a m i p i i -

Uemi przechodzi w mocnym ogniu do stanu 
metalliczncgo. S t o p i o n y z boiasera daie m« p i ę ­

kny zielony kolor; z m i e s z a n y i ogrzewany 
z kwasem solnym , zamienia ten os ta tn i w u a i i -

kwas a sanr się w niedokwas zielony przeista­
cza. Z zasadami solnemi f o r m u ł ę sole szcze­
gólne mniey l u b więcey zafarbowane, 

417. Chromian potażu. S ó l ta otrzymuie 
»ię nasycaiąc potaż kwasem chromicznym; 
W wodzie bardzo się łatwo rozpuszcza , w powie­
trzu, nieodmienia ; krystalizuie się w czworo­
boczna graniastoslupy, czworobocznemi ostro-
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słupami zakończone; kolor ma żółty, smak 
słabo metalliezny. Podobny kolor maią i in­
ne cbroniiany alkaliczne , które wszystkie pie­
nią się w ogniu i dla rozkładu kwa u cluomi-
cznego nabywaią zielonego koloru; przez kwa­
s y i ziemie rozkładaią się i łórmuią osady po­
marańczowe. Chromiany ziemne bardzo mało 
dotąd są zuaiome. 

Kolumb i kwaś kolumbowy. 

4i8. Kolumb (Columbium), Jstota ta me-
talliczna w jednem szczególnie ciel - kopalceui 
dotąd znaleziona była, i (o w stanie kwasu , 
który niepodobna było na czysty metali wy­
robić. P. Hatchet rozbierając ciało kopalne 
pochod/.ące iak się zdaie , z rud żelaznych Pro* 
wincyi Massachusett, z weyrzenia doohromia-
nu żelaznego Syberyyskiego podobne, znalazł 
W nim nowy ten kwas metalliezny z żelazem 
złączony , i stanowiący blizko trzy czwarte czę­
ści samego kruszcu. 

4 ig . Kwas kolumbowy (acidum colum-
bicuin) , iest w proszku białym ; smak ma bar-' 
dzo nieznaczny; W wodzie się bardzo mało 
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